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MATKA BOŻA BOLESNA

W Tarnow ie, położonym na 
południu Polski, znana jest naj­
starsza gotycka św iątynia pod we­
zwaniem  N arodzenia Najśw. Ma­
ry i Panny. Św iątynia ta  istniała 
już w  XIV w., w 1400 została 
podniesiona do rangi kolegiaty. 
W 1786 r. Tarnów  został stolicą 
diecezji erygow anej przez Piusa 
VI. W spom niany kościół stał się 
katedrą.

U legając zniszczeniu podczas 
klęsk żywiołowych, katedra  ta r­
now ska była w ielokrotnie odbu- 
dobyw ana i rozbudow ywana. O- 
becną form ę architektoniczną 
otrzym ała w XIX w. Właśnie

podczas ostatniej rozbudowy za rządów bpa Ignacego Łobosa dobudowano do 
katedry  tzw. kruchtę południow ą. W tej kruchcie umieszczono figurę Matki 
Bożej Bolesnej.

W 1975 r. przeprowadzono rem ont przysionka pod k ierunkiem  inż. m gr Ja ­
na W iniarskiego. G ablotki ścienne na w ota zaprojektow ał inż. Ju lian  Klimek. 
Podniesiono sta tuę wyżej, aby u stóp M atki Bożej można było odprawiać 
Mszę św. Dla licznie zapalanych przez czcicieli świec wykonano specjalny 
świecznik z daszkiem, żeby uchronić ściany od dym u.

F igura  M atki Bożej jest dość duża: 1 m  wysokości o podstaw ie 1,10 m 
długości i 39 cm szerokości.

Przed 40-tu laty  nazw ano ją  „z te rak o ty ” i „starej tyrolskiej roboty” 1. 
Uw ażniejsza obserw acja pozwalała stw ierdzić, że jest to „rzeźbiona w  drew­
nie P ieta  o charakterze barokow ym . Zgodnie z tem atem  przedstaw ia Matkę 
Boską Bolesną z m artw ym  ciałem  Syna, które w  tym  w ypadku osuwa się 
z Je j kolan na ziemię. M aryja, w  przejm ujący sposób, całą postacią i bezrad­
nym  rozłożeniem rąk, w yraża swój m acierzyński ból i żal. F igura  cieszy się 
od daw na niezw ykłym  przyw iązaniem  i powszechnym  kultem  wierzących” 2.

P iękny opis figury daje ks. Ja n  Bochenek, k tóry  przez 40 la t był probosz­
czem katedralnym  w Tarnow ie. Oto jego słowa: „Rzeźba ta  jest drew niana,

1 J. T w o r k o w s k a ,  O obrazach i figurach N ajśw . M aryi Panny w  Tarnowie. 
Nasza Spraw a 3(1935), s. 301.

2 Wł. S z c z e b a k  ks., B azylika  katedralna w  Tarnowie. Przew odnik, Tarnów  
1973, s. 12—13.
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polichromowana i złocona, wysoka na 1 m. Przedstawia Matkę Najśw. w po­
staci siedzącej z martwym ciałem Syna na kolanach. Wyraz twarzy i gesty 
Matki Bożej wyrażają ból, ale i rezygnację. Maryja przytrzymując osuwające 
się ciało Syna, zda je się wypowiadać cichą skargę: „Wszyscy, co drogą zdą­
żacie, przyjrzyjcie się i patrzcie, czy jest boleść, podobna do tej, co mnie 
przytłacza” (Lan 1,12). Rzeźbie dodaje także uroku zgaszony blask starego 
złota, a nawet ubytki będące świadectwem żywego kultu. Podjęte badania 
określą czas, z jakiego rzeźba pochodzi” s.

Niestety, nie umiemy podać ani autorstwa, ani czasu powstania tej pięknej 
figury. Przytoczone słowa autorki wiersza „tyrolskiej roboty” mogłyby nasu­
wać przypuszczenie, że figura została wykonana w Tyrolu. W Austrii wyko­
nano wiele przedmiotów do katedry tarnowskiej podczas kapitalnego remontu 
w ostatnim dziesięcioleciu XIX w. Czyżby tę wiadomość zaczerpnęła od żyją- 
cego jeszcze wtedy ks. J. Bąby, długoletniego dyrektora Muzeum Diecezjal­
nego w Tarnowie? Tymczasem wzmianka o terakocie wskazuje, że autorka 
nie interesowała się bliżej szczegółami związanymi z zewnętrznym opisem fi­
gury. Przyznanie przez historyka sztuki figurze „charakteru barokowego” 
wskazywałoby na pochodzenie z XVII w. Słusznie stwierdzono wyżej: „Pod­
jęte badania określą czas, z jakiego rzeźba pochodzi”. Badania te trwają.

Tymczasem Matka Boska Bolesna obdarowuje swymi łaskami licznie pro­
szących Ją wiernych. „Figura ta cieszy się od dawna niezwykłym przywiąza­
niem i powszechnym kultem wiernych”. Najstarsi mieszkańcy Tamowa pa­
miętają, że przed tą figurą modlili się ich rodzice i dziadkowie. W okresie 
międzywojennym stwierdzono: „Zawsze spotykamy tam modlących się, a lu­
dzie mówią, że Matka Boska patrzy litościwie na łzy niedoli i często wypra­
sza u Syna swego pociechę w nieszczęściach” * * 4 5. Gdzie była umieszczona przez 
poprzednie stulecia —  nie wiadomo. Najprawdopodobniej odkąd dobudowano 
przy katedrze kruchtę południową, w niej rozpoczęła swe królowanie.

W niewielkiej sionce Katedry 
Matka usiadła Bolesna,
W twardych kajdanach cierpienia,
Bez skarg, — bez słowa, — bez łez...
A na kolanach, co tylko 
Ciało Jej Syna złożono s.

O żywym kulcie tak pisze cytowany już ks. J. Bochenek: Statua cieszy się 
wielką c z c i ą .  Przez cały dzień przesuwają się tutaj wierni —  w czas rano 
robotnicy śpieszący do pracy, między 7-mą a 8-mą dzieci idące do szkoły, około 
9-tej emeryci i zdążający do sklepów po zakupy, a potem pojedyncze osoby 
czy grupki osób, zwłaszcza dzieci szkolnych, aż do wieczora, kiedy katedra 
znów zbiera wiernych na wieczorne nabożeństwo. A  Matka Najśw. przyjmuje 
i błogosławi —  świadczą o tym liczne wota i tabliczki z podziękowaniami, 
świadczą zapalone stale świece”.

O Matko, — bo on tak wciąż pije...
O Matko, — bo jutro remanent...
O Matko, — bo wraca gorączka...
O Matko, — ten sąsiad jest zły...
O Matko, — mieszkanie nam biorą...

* W art. Poświęcenie Statui Matki Boskiej Bolesnej w Bazylice Katedralnej. Cur.
125(1975), s. 65.

4 J. T w o r k o w s k a ,  art. cyt., s. 301.
5 Br. B o s o w s k i  w :E . K (ręże  1) ks., Uroczystość podniesienia kościoła ka­

tedralnego do godności Bazyliki Mniejszej. Cur. 124(1974), s. 106. 287



O M atko, — z poborów strącają...
O M atko, — bo on znów był u niej...
O M atko, — m nie nie chce się żyć...
T ak  każdy tu  wzdycha i żebrze,
Swym  bólem targany , — nie T w y m 6,

Żywy ku lt w iernych dom agał się, aby kaplica była odnowiona. Po doko­
nanym  rem oncie została uroczyście poświęcona przez ks. Bpa O rdynariusza 
d ra  Jerzego Ablewicza 15 g rudn ia  1975 r.

F igura nie jest koronow ana. Duży kult, jak im  cieszy się w izerunek od nie­
pam iętnych czasów i ożywienie tego ku ltu  zwłaszcza podczas okupacji 
i w  ostatnich latach, zwróciły uw agę W ładzy D iecezjalnej. Przeprowadzono 
rem ont i upiększono przedsionek — kaplicę.

Spraw ę przygotow ania figury  do koronacji rozw ażyła K apitu ła  K atedralna 
na  sesji 12 listopada 1974 r.

Na razie nie organizow ano odpustów czy pielgrzym ek do samej figury. 
M atka Boża czczona jest w  katedrze od najdaw niejszych czasów. Pod wezwa­
niem  N arodzenia NM P była bowiem  budow ana. O dpusty 8 w rześnia groma­
dzą tysiące w iernych, którzy nie mieszczą się w  św iątyni. Celebra, której 
zawsze przewodniczy biskup, odbywa się na P lacu  K atedralnym . K ult Matki 
Boskiej Bolesnej m a nieco inny charak ter. Jest m niej oficjalny, raczej pry­
w atny. Każdego dnia i o każdej porze klęczą w iern i przed figurą, — zapalają 
św iatła, o trzym ują łaski, o czym świadczą podziękow ania i wota. Na życzenie 
w iernych wprow adzono od pewnego czasu Mszę św. przed F igurą  w  każdy pią­
tek. Msza ta  jest szczególnie uroczysta w  dzień M atki Boskiej Bolesnej.

6 Tamże.


